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Cena p p an a m ara ty i
fP iMilinit i i i  o d ttttim 't:  ttdtiHotHU 1,40 
M „  iwarlaltui 4 i t r . ,  ftUroetnit I  i t r , ,  
r t tn t i t  16 i t r , ,  a td n tu n titm  m iiriictnii 
l.Łt, ta/arlajnii j , i t ,  pHroctnit 10,40, r t-  
Itnii i t . i t ,  Ha trn tm cjk  nuiutci, 3,60 hai. 
b&trt, j j t  i ,  gdiraitn ti t j  i ,  r t t tn t t  f t  i ,  
Warunki pren. do Niemiec Mieś. 3 
do Szwajcarji I Danji Mieś. 3.50 h.,

Cena ogłoaaaAi
W itn t  f ili i .  lub i tg t  m itjic i ia id o r tt ta n  
P r l i d  h ittim  t  to r . aa ta i., w ir id  Itiilu  
i  io r . ta  łiisttm  fo hal. N tiro logi jo i ,  
Na otlatnitj i tr . 60 hal. fP drobtnch ta  
wgras l t  i .  W- diia lt adrtsoaym 4 i ,  Z a lt-  
tttuhi ta  100 na grom. 1 i , ,  eu mit/tcu 1 i ,  

k., kw. 9. półrocz. 18, rocznie 36 kr. 
kwart. 10.50 h, pół. 21 kr. rocz. 42 k.

s^rttd«Jiy Hlicunt) „Żitmia l.ubtizka" poranna łeoatujt 6 haltrty
pofojudniowa 4 kaltrtt.

RĘKOPISÓW NIE ZWRACA SIĘ.

Pierwszo- fU7a“  Kino- Niezwykle ciekawy, posiadający oryginalną treść,
rzędny — „tiuŁO Teatr U4IO obraz w 5 cz, w wykonaniu najwybytn. artystów 

Wróg ludzkości (HoiDllBtDlllS) . program: Polskich do W arszaw y

Amerykańskie warunki srokojowe.
Niepodległość Polski.

STOKHOLM 25.5 (BK) Aae- 
rykfńska delegacja na międzyna­
rodową konferencję pokojową 
stawia następujące wnioski za­
kończenia wojny:

Żadnych cdszkodowsń wo­
jennych, kontrybucji, aneksji. 
Zwrot zdobytych kolonii i obsza­
rów z wyjątkiem P<l>xJ, która 
niezależna i złączona powinna 
zosttć powołaną do żyda, a rate- 
nowlcte stosownie do referendum 
wszystkich trzech częśc’; zasto­
sowanie referendum cdncśnle do 
każdego utraconego obszaru, jak 
np. Alzacji i Lotaryngii.

D.Iegacja jest dale] za od­
budową spustoszonych państw 
jak Belg|i, Serbjł 1 Galicji, za 
rozbrojeniem wszystkich krajów

„Chcemy przedewszyst- 
kiem pokoju0...
BUDAPESZT, 25.6 (teł. »ł.) 

Sztockholmskl korespondent ,ftV ilę ­
gu* rozmawiał ze sztotholskim przed­
stawicielem rosyjsklem Rady robot 
niczej, Oblbergiem, który mlędjy ła ­
nami powitdziłł: .Chcemy przede- 
wszystkiem pokoju. Odpowiedź, któ­
rą daliśmy Hendersonowi, jasno 
wskazuj*, że Jesteśmy aż do ostat­
nich granic zdecydowani tą naszą 
ideą przeprowadzić i wszelkie przesz­
kody będziemy usuwali z drogi—bez 
miłosierdzia.* Ha zapytanie, czy Ro­
sja wilczy o Alzację 1 Lctsryngję, od­
powiedział Ohlberg przecząco. Ha 
pytanie, czy Rada robotnicza podnia 
sia kwestję winy za prowadzenia 
wojny, odpowiedział Ohlberg: Rada 
robot -siczą podniesie tylko nową 
kwestję winy, mianowicie kwestję 
odpowiedzialności za dalsza prowa 
dzenie wojny.

O pokój odrębny
z Rumunja.

HAGA, 25 6. .Utro Rossji* do­
nosi, że politycy rumuńscy w Jas- 
sach i w Bukareszcie porozumiewa­
ją się ze sobą w drodze pośredniej 
co do pokoju odrębnego z Hiem- 
cami.

w połączeniu z wolne ś.iąna ma 
rzu l za zniesieniem tajnej dyplo 
macjl,

W interesie możliwie n tj 
szybszego zakończenia wojny za­
leca delegacja st<rorzeck specjał 
nej, stałej socjalistycznej kombjl, 
która będzie mi l i  za zzdznle 
przygotować potrzebne prace dla 
przeprowadzenia tych uchwał dla 
mającej być zwołaną kcr.frencji 
socjalistycznej

W końcu żąda delegacja 
gwarancji nirodowej autonomjl 
dla żydowskiego narodu w tych 
krajzeb, gdzie on żyje w zwartej 
masie, jik o te i wolnej imigracji 
żydóv do żydowskiej k jlon ji, 
zwłaszcza do Palestyny.

Jakie jest największe 
zadanie Rosji?

SZTOKHOLM 25 6 (tel. wł.) Ha 
pytanie, jaki Jest największy w bie­
żące] thwill problemat Rosji, odpo 
włada .Riecz” w spc:ó> następują 
cy: Jak: najsiybsze przeprowadzanie 
ogóhej demobilizacji oraz powsze­
chna likwidacja militaryzmu. W tym 
duchu (świadczył się zresztą sim o- 
beeny minister spraw zagranicznych 
Tareszczenko, któ y wychodzi z za 
łożenia, iż wszystkie inne kwcstje u- 
stępują wobec obydwóch powyższych 
aa plan drug’, czy też nawet trzeci. 
Kwestją pozostaje tylko, czy odpo 
wiedziaini ludzie w kraju będą mieli 
pod dostatkiem siły mcrair.e’, by 
obstawać za każdą cenę przy urze­
czywistnianiu tych pcstulrtóar.

Uchwały rosyjskiego 
kongresu robotniczo żoł­

nierskiego.
PETERSBURG 26 6 (3K.) P. A, 

T. donosi: O jó lry  kongres zastęp 
ców red robotników i źchierzy z 
całe] Rosji pr. y,ą( 543 głosami prze­
ciw 126 rezciu Ję, w które) kongres 
uznał stworzenie rządu koalicyjnego 
w interesie równomiernego podziału

władzy, Jikotei oświadczenie socje 
listyezrych ml«is>rów w sprawie o 
gólsej polityki rządu DiieJ zażąda­
no od rządu prowizorycznego, ażeby 
urzeczywistnił swój progrem polity 
czny, a w szczególności dążył do 
powszechnego pokoju bez zdobyczy 
terytorjalnych i bez odszkodowań n i 
podstawia prawe narodów, budowa 
nie samemu sobie poi tycznej przy­
szłoś.!. W kcńcu zażądano od rzą­
du zwalczania kłopotów finansowych 
i gospodarczego przesiania oraz 
energicznego przeciwdziałania prze 
ciw wszelkim próbom kontrę wolu • 
cjl. Kongres domaga się również 
możliwie szybkiego zaołania konsty 
tucyjsrgo zgromadzania.

Rosyjscy żołnierze i ro­
botnicy przeciw Dumie i

Radzie Państwa.
PEIERSBUsG, i5  6 (BK.) Kon­

gres robotników i żołnierzy, po 
dłuższych obradach, przyjął rezolucję 
postawioną przez mieimali t ‘,w, we­
dług której Duma i Rada państwa ma­
ją być rozwiązane, mandaty pos i 
skie unieważniane, a otwarte na u 
trzymanie tych Instytucji kredyty 
cc f dęte.

Zniesienie rosyjskiej Rady 
Państwa;

BERNO 25 6 (B ł t )  Rosyjska 
agencja prasowa donosi z Pettrsbur- 
gi, że rząd zalósi Radę Państea.

Samodzielne republiki 
w Rosji.

SZTOKHOLM 25 6 (te).wł) .D b ń *  
pisze, że w dzislejsr»l chwili istnieje 
już w Rosji ogółem 38 samodzielnych 
i niepodległych republik. Zdac.em 
pisma radykalnego, republiki rosną te­
raz w Rosji wogóir, jak grzyby po 
deszczu; nie wiadcmo jednak, czy 
pozostaną one tyiso na papierze, 
czy będą istniały w rzeczywistości.

Francja przeciw 3osji.
STOCKHOLM, 25.6 (td.wł.) W e­

dług informacji .Wieczer. Wrtmłen!*, 
Już i nawet cala prawie opirj« fran­
cuska zwraca sie ostatnieml czasy 
przeciw Rosji. Francja oczekiwzła 
jeszcze do niedawna energiczniej­
sze] pomocy na polu tytHsi Teraz 
jednak coraz bardziej Jest ona skłon­
ną do pogodzenia się z faktem, że 
Rosja somocy Jej dać nie jest w sta­
nie. Natomiast polega cbecnie na 
Ameryce, od której żąda, by te o- 
statnla przyjęła na siebie dawniejsze 
obowiązki Rosji. Hie wiadomo Jed­
nak, Jak podkreśla sam organ rosyj­
ski, czy także w tym razie Francja 
się nie zawiedzie.

Agitacja za monarchją 
na Kaukazie.

SZTOKHOLM, 25 6 (tel. wł.) Do 
.Ruskiego Słowa” donoszą z Kauka

zu, iż przybrała tam agitacja carska 
rozmiary, z którymi ntleiy się Już 
poważnie liczyć nawet w sferach rzą- 
d.wy h Agitacjn ta prowzdrona by­
ła potajemnie, lecz Jej wyniki są 
większe, aniżeli pierwotnie sami Ini 
cjatorowia jej się spodziewali. Wobec 
tego wyjechali tzm już liczni przy 
wódey partjl socjalistycznych celem 
ptz 'ciwdziałanie agitacji te], ale do­
tąd nie wiadomo, z jakimi rezulta­
tami I h działania na Kaukazie się 
spotkało.

zamknięte.
Warszawa, 23 czerwca.

„D eutsche W arschauei* 
Zeltung*1 pieaei

„ G e n e ra ł - G u b e rn a to r  
won B e s e le r p ostanow ił dal- 
olej obydw ie w y in z e  u c ze l­
n ie w a rs z a w s k ie  za w ie s ić  
do czasu o d w o łan ia . M ia ­
ro d a jn ym  d la tego posta­
now ien ia  by ł, dająoy aiq od 
k ilk u  tygodni w śró d  m ło ­
dziany za u w a ży ć , o p ó r  
p r  z  a o I w  ro zp o ra ą d za n iu  
w ł a d z  u n iw e ra y ta c k lc h , 
sp ec ja ln ie  zaś  — odm ow a  
p łacen ia  czesnego .

fialimiszostajplGiiti.
Warszawa. 23 czerwca.

Sprawa legionistów z Galicji, 
poddanych austrjackich, została w 
tych dalach definitywnie załatwiona. 
Kierujące czynniki legjonowe ctrzy- 
m iły w te, mierze ze strony miaro­
dajne, decydujące oświadczenie, we­
dług którego problem obywateli 
z Galicji zostaje umorzony w ten 
sposób, iż pozostają oni nadal w Le- 
gjonsch polskich na dotychczasowych 
prawach równorzedeośd. Temsamem 
sztuczny podział Iegjoaistów na .P o­
lan* i "Hitlenalpolen* przestał być 
aktualnym.

Popierajmy

przemysł

i hanBel polski.
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(D taezeso  seojmifóci noab ljs ją  o^gan jzn-
cyjno rz ą d s w ą . — Sa& jaliścf, & n«t£a S tanu . — O kr.n* 
dydatupę ne pdsfe iegs p re ts tje r# . — T a rn o w s k i czy  
P iłsudsk i?  — K«. L u b o m irs k i b ę d z ie  m a rs z a łk ie m  k»« 
rannym ? — W yd zia ł W ykonaw czy C en tru m  Sfarcdo-

Korespondaet „Nowej R f <rmy* 
djnosl z Warszawy p<d d>tą 2 i go 
czerwca.

Odbytu dnia 19 b. m. pierwsza 
posiedzenie komisji organizacyjno- 
rządowej, złożonej z 14 członków I 10 
przedstawicieli spekczeństw >, stało 
się widownią starcia między w 'ę\: 
sztś:*ą członków komisji, a przed* 
stswicielami lewity Rsprt-zenra Ja 
stronnictw lewicy, nie zważając na 
to, że komis|a organizacyjno rtądo 
wa utworzoną zastała nie według 
klucze partyjnego, ale przez pnwo 
łania różnych wybitnych cs:bst.-ścl, 
zażądała powiększenia ssych mea 
dstów w komisji o liczbą pięciu.

Większość k o m i s j i  wyraziła 
zdziwienie z powcdu tego żądania. 
P. Stecki z Lublina podniósł, Iż ro 
zumiał, że w skład komisji wchodzi 
Jako człowiek prywatny, a nie Jako 
przedstawiciel stronnictwa i że także 
inni członkowie komisji powinni w 
ten sposób pojmowić swoje zsdacie 
i nie wysuwzć źąd?ń partyjnych.

Komisja okazrła się w końcu 
skłonną du powiększenia liczby man­
datów lewicy o 2. Lewica nie za­
dowoliła się Jednak tsm ustępstwem 
i przez usta członka Rady Stanu p. 
Ś Iwińskiego oświsdczyk, że z tego 
steru rzeczy wyciągnie kcnsakwan 
cje i że usutfe się od prac komisji,

W k c łłtb  politycznych słychać, 
że ta grcźba lewicy odnosi się rów­
nież i do usunięcia się j* | przadsta 
wicieli z Rady Stanu. Czy i o ile 
ławica sp tł.ii swoją grcźbę secesji— 
niewiadomo. Faktem Jeit, że na po 
siedzeniu komitetu wykonawczego 
Rady Stanu, odbytem 20 b m., człon­
kowie lewicy byli obecni.

Raiła iiww Rioleslwa 
P t tg o .
Warszawa, 19 czsrwea.

Na wciorajssem posiedzeniu 
wydziału wykonawczego Tymcza­
sowej Rady Stanu, odbytem bez 
udziału pp. Kuaowskkgo i D łerz- 
bkklego zajmowano snę sprawa­
mi poniższymi.

Mówią dużo o kandydatu­
rach na stanowisko przyszł go 
premjera.

Taktyka ławicy zdaje się iść w 
tym Klerualu, eby — mimo upra­
wiane] opozycji i ustawicznych gróźb 
secesji — pozostaw ć ciągła w Ra 
d.ia St nu i wywierać swój wpływ 
na pcdcjmowace prace.

KsndyJetcm n«J?owah iejsrym 
na prezesa polskich m nistrów jest 
były »m'&«SBdcr hr. fldae; Tarnowski. 
W pswnem kole pchtycznem oświad­
czył hr Tarnowski, l i  na wypadek 
powołania go na to stanowisko przez 
R»dę Stanu, zdecydowary Jest zwol­
nić się z poddaństwa austriackiego i 
przyjąć obywatelstwo polskie. Stron 
nirtwo prawi1 y i środka pc lityczne­
go w Krókstwlw, kandydaturę hr. 
Tarnowskiego popierają Lewica po­
lityczna, która na stenówis' u premje- 
ra pierwszego polskiego rządu chcia- 
łafcy widzieć Piłsudstsiego, u s łjje  
zwalczsć tę kandydaturą.

Książę Zdzisław Lubomirsk’, 
którego prasa wtrs a^ska e ymfer-ia 
nieściśle, jako kandydata na stano­
wisko pren Jtr», pretenduje raczej 
do godne ś:i marszałka zreorganizo­
wanej Rady Stanu.

Dokonano wyboru wydzUłu wy­
konawczego Centrum Narodowego.

Do w yd/kłu  weszł': Jako pra- 
zas księże Drucki Lubeck’, Jako wice­
prezesi, fld»m hr. Ronikier I bur­
mistrz Zygmunt . Chmielewski, jsko 
człork wie: ksiądz p n ł . t  Gietowskl, 
red. Ludwik Kulczycki, Bolesław Lu­
tomski, prt f. Garlicki, dr. F il 5ss M ły­
narski, Karol Popiel.

Kom te t wykonawczy Centrum 
wyłznlł z pcśród siebie komisje pc<- 
lityczną, prasową, finansową 1 erga 
nlzacyjną. Postsnowlono przystąpić 
do szybkiego crganlzowanla pro­
wincji.

Mówią te ł powsżnle o u 
tworzeniu t zw. rzdy regencyj­
nej, i ł . ź  tnej z 3— 5 osób do 
czasu mianowania regenta.

O» a rada regencyjna stano­
wiłaby ciało reprezentscyjne K fó 
kstwa. Czy projekt ten będzie 
moźU»y do zrealizowania trudno 
przewidzieć.

Projekt Rady regencyjnej wy­
sunięto niezależnie cd „komisji 
organizacyjno rządowej’ , do któ 
rej —  j ik  doDcslśmy — weszli 
członkowie Rsdy Sianu 1 przed­
stawiciela stronnictw. Projekt ten 
powstał w Departamencie p d l 
tycznym Rady Stanu.

Polacy w armji
rosyjskiej.

Sztokholm, w czerwcu.
J ik  wiadomo, Tymczasowy rząd 

rosyjski s-anął był początkowo na 
gruncie dupuszezeinośd tworzenia 
polskich formacji wojskowych z tych 
żołnierzy i c ficerów Polaków, którzy 
służą c-bacnie w armji rosyjskiej. 
Według przybliżonych obliczań znaj­
duje sę obecnie w armji rosyjskiej 
ok -J i 7COOOO żołnierzy Polaków, 
okcło 20C0O cfice tó* różnych sto- 
p ri, okcło 120 generałów. B/łaby to 
siła poważna, nswet na akcje roiijo- 
nowych armji obecnych, zwłaszcza, 
źa liczoao na jej wzmocnienie grzez 
Jeńców w erm i rosyjskiej 1 niemiec­
ki j j  i przez formujące się kor/usy 
amerykt ńsko - polskie t. zw. „lagjo- 
nlstów Kościuszki*.

Tymczasem, jak się Juiokaz*ło, 
ani br tych jeńców liczyć nia można, 
a znaczna większość Polaków nia 
chca traoji polskiej pod komendą 
rosyjską, ani tsż wreszcie cis po­
ważniejszego nie słychać o „iagjo 
nsch K.ściuszki*.

I wczorajszego m
rcbotniczaj Ridy ŻysnościowsJ

Wczoraj o godzinie 10 e| rano 
odbył s!ę w Sali Teatru Wielkiego 
wiec rebotnlczej Rady Żywnościowej, 
na wstępie którego przemawia? p. 
We leżak, przedstawiając zzbrasym 
odpowiedź Rsdy Miejskie] na uchwa­
le, Jftką wniosła . i*dawno do Jej 
prezydium Rada Z/wn ściowa.

R b  Rxd» Żywa, uzntłe tą od- 
powiedź za niezadowalającą- Na 
pierw u y  przyt^m punkt uchwełyRa­
da M -ajska wcale nie odpowiedziała.

Wcbac tego uchwalono na wie­
cu poniższą rezolucję.

Rade Rob tńcza Zywn ś-.lowa 
może przeprowadzać „zbiórkę* żyw­
ności tylko w tych powiatach, która 
ostatnio

W powiatzch, gdzie w
czerwcu
zbiórka mcźe się odbywać tylko po 
porozumieniu z włościaństwem od­
nośnych powiatów.

Działalność Sekcji AprowizacyJ- 
nej winna być bardzie] regulzroą i 
sprężystą, aniżeli dotychczas.

Przy rozdziela środków żywno­
ść*, isstytucje samopomocy robetai- 
czej, kooperatywy, sklepy i piekarnie 
rcbotnicze, Jako cbliczone nie na 
zysk i spekulację, wlany mieć pier­
wszeństwa przed przedsiębiorstwami 
prywataemi. Rada R< b. Żywnościo­
wa domrge się nierebieaia trudno­
ści tym instytucjom.

Zebrani żądają ustaoewisnla 
płatnych koctrolerów Rsdy Rob. Ży 
wnościew^j w magazynach m. Lu 
blina i młynach, gdzie jest mielone 
zboże.

Reda Rob. Żywnościowa doma­
ga się utworzenia Robotniczej Straży 
żywnościowej celem wslki z prze­
mytnictwem i lichwą żywnościową.

Kuchnie robotnicze, t. zz. „wo­
jenne’ , winny być crganlzowane na 
z&sadach samorządu I znejdewsć się 
pod zarządem Rady R b. Żywn. m. 
Lubiina.

Z.braai domagają jią  prócz ta 
go licznego przedstawicielstwa Rady 
Rob. Żywn. w Sekcji Pomocy Spo­
łeczna) m. Lublina, orsz odpowiedzi 
cd Gł. Kom. Rat. na żądania uwzgię- 
daienia w nim przedstawicielstwa ro­
botniczego.

Wiec uznsje w końcu ze ko­
nieczna w interesie klas pracujących 
w mieścJa i na wsi ddsze istnienie 
Rady R-,b. Żywnościowej i wzywa do 
jej po^iareniłi cały proletarjat i wło- 
ś iaństwo.

Następnie zabrał głos p. Dreszer 
w kw stji stosunku R»dy Rob Żywn. 
do władz okupacyjnych i odczytał 
drugą rezolucję, którą również na 
wie cu uchws łono.

Zawiera ona przed-swszystkiem 
oświadczenie, iż s tin  aprow'zecyjny 
m. Lublina pomimo cebj enargji, z 
jaką wzięli s!ę do pracy w tym kie­
runku rcboinlcy, datagad Rrdy Rcb. 
Żywn. na prowi ic ji niebardzo s ę po­
prawił —

Mimo to, wiec 
robotniczy żąda sby z bowiązania, 
d«ne przez e ł .dze okupacyjne co do 
nieprzeprcwadzcnla w powiecie tym 
rekwizycji—były dotrzymane.

Wcbnc stanu aprowizacji w Kró­
lestwie, wlec robotniczy stwierdza, iż 
od nowy.h zbiorów zarząd nad pro­
duktem) rolnymi win en s’ę znzleźć 
w rękach Ceotrelaego Urzędu Apro- 
wizscyjcego, ddałsjęcego ca terecie 
ziemi okupowanych wogóle, a mają­
cego w swem łąnie dostateczną re­
prezentację robotników, ludu bezrol­
nego i małorolnego.

Utworzoną przez Gen.-Gubarna- 
torstwo Radę Krajową Gospodarczą 
wiec uznsje za Instytucję nieeyster- 
czającą dla szerokich mas ludu pra­
cującego ze względu na Jej charak­
ter doradczy, uzależniając Ją cd władz 
okupacyjnych, jak również ze wzglę­
du na jej jednostronność, która u- 
Jawnla się w nrdaniu większości miejsc 
w Radzie przedstawicielom większej 
własności ziemskiej.

Wlec robotniczy żąda, by Rade 
Rob. Żywnościowa otrzymała trzy 
miejsca w Radzie K-ajowej Gospo­
darczej, a to w celu, by kl:sa ro ­
bę tnicza mogła skutecznie przeciw- 
działeć wyzyskowi,

własności ziemskiej 
jak i wogóle ze strony producentów 
płodów rciny:h.

Prócz tego, wiec robotniczy do­
maga się, ze względu na drożyznę 
i brak środków spożywczych—zwięk­
szenia racji kartkowych dla robotni­
ków i ich rodzin.

G Z Y T J I J C I ^
& ..ZIEMI LUBELSKIEJ”

pi-iyny w Lubiinte wjwt»H«h) Komunikaty Wojenne i wiadomości telegraficzne
Zawierające artykuły polityczne t informacyjne^ korespondencje, Mjetony, drobne wiadomości bieżęce 
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